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				Ta strona została przepisana.
niemieckiej i rozkazałem mu natychmiast wydać wszelką broń. Gdy tenże opierał się, zagroziłem mu, że użyję broni. Wobec tego oddał mi sam około 80 karabinów, również wydał mi całe zapasy żywności oraz wozy i konie. Zarazem rozkazałem mu w najkrótszym czasie opuścić miasto Wronki. Oprócz tego stała załoga niemiecka w sile 25 ludzi i 2 kulomiotów przy więzieniu.
 Ponieważ więzienie jest obwarowane wysokimi murami i dostęp do niego dość trudny, udałem się do ks. prob. Reszelskiego we Wronkach jako do kapelana więzienia, by go prosić o osobistą pomoc, ponieważ dozórcy więzienia i wojsko nie otworzyłoby mi bram. Plan ten okazał się też skutecznym, gdyż na wezwanie ks. Reszelskiego otworzono nam natychmiast bramy więzienne. Dowódzca stacjonowanej załogi w więzieniu oparł się wydaniu broni.
 Na ostateczną propozycję by oddał 1 kulomiot i rozpuścił połowę załogi zgodził się dopiero po dłuższem wahaniu. Obsadziłem więc do połowy tą samą liczbą więzienie moimi ludźmi, dając im zarazem rozkaz, ażeby na dzień następny rozbroili pozostałą jeszcze część załogi niemieckiej w sile 12 ludzi, co też żołnierze moi uczynili i udało im się następnego dnia niemców wyrzucić.
 Tego samego dnia zwołaliśmy w Wronkach z prezesem ,Sokoła‘ p. Sokołowskim wiec agitacyjny.
 Komendę nad nowotworzącemi się siłami polskiemi oddałem p. Sokołowskiemu. Dworzec powierzyłem obecnemu p. podp. Ferfetowi, który zabezpieczył go siłą ludzi 50 ludzi z załogi szamotulskiej. Zgłaszających się ochotników do Wojska Polskiego umieściliśmy w szpitalu wojskowym, który odebraliśmy niemcom.
 Druh Ciesielczyk zwrócił uwagę na Sieraków by zabrać stadninę, która tam się znajdowała, bo wszelkie dane były po temu, że niemcy całą siłą
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